
Hey, O podgl
Nie śpię czuwamNa palcach podchodzę do oknaObserwuje sąsiadówPrzez pożółkłe firankiWidzę kobietę W skupieniu prasującą koszulęModny fiolet zdobi jej powiekiLecz to chyba nie makijaż......Widzę staruszkęNiewidomą z różańcem w półuśmiechuMały chłopiec chyba wnuczekWygrzebuje jej drobne z portfelaWidze mężczyznęZ tych co nie starzeją się z godnościąPrzed lustrem wciąga wielki brzuchSmaruje się samoopalaczem....A w moim domuCichutko jakby makiem zasiałCiszę łamią jedynie miarowe oddechyPora chyba rozprostować stare kośćiDzień się skończyłStraż przejmują anioły

Hey - O podgl w Teksciory.pl

http://teksciory.interia.pl/hey-o-podgl-tekst-piosenki,t,491685.html

